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JAN ORDA ur. 1915, zm. 1969; czeski powieściopisarz 

i dramaturg. W okresie li wojny światowej działał w ru

chu oporu, uczestniczył w powstaniu praskim 7945. 

Pierwsza powieść Ordy „Miasteczko na dłoni" (1940, 

wyd. poi. 1948), ukazująca czeskie środowisko małego 

miasteczka , pełna ludowego, często rubasznego hu

moru , zyskała mu od razu dużą popularność; następną 

powieść „Woda życia" (1941, wyd. poi. 1960) poświę

cił problematyce psychologicznej, poszukiwaniu istoty 

sztuki i dróg rozwoju talentu artysty; wydany po wojnie 

tom „ Niema barykada" (1946 , wyd. poi. 1948, wyd. 

z 1949 p.t. „Milcząca barykada" ) zawiera opowiadania 

poświęcone li wojn ie światowej i walce o wyzwolenie. 

Spośród dramatów największą popularność zdobyły 

„ Igraszki z diabłem" (7945, wyd. poi. 1949) - komedia 

osnuta na wątkach ludowych , stanowiąca apotezę 

zwycięstwa ludzi nad złymi mocami; wystawiona m.in. 

przez L. Schillera w Łodzi 1948 i przez teatr mario

netek .W. Obrazcowa. 

wg W'elkiej Encyklopedii Powszechnej PWN 
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Nie trudno zauwazyc, że utwór czeskiego autora spełnia 

wszystkie formuły, nakreślone przez Mickiewicza w XVI wy

kładzie paryskim dla dramatu słowiańskiego; z tym tylko 

zastrzeżeniem, że nie jest dramatem, lecz komedią. Mamy 

więc wątek zaczerpnięty z opowieści ludowych, mamy walkę 

bohatera przeciw złu i mamy w tej walce osobliwe spowino

wacenie ziemi z siłami nieziemskimi, mieszające trzy kon

dygnacje: niebo, ziemię i piekło. Owe przemieszanie nie jest 

jednak dokonane w sposób całkowicie poważny: autor nie 

każe nam bynajmniej wierzyć w duchy ,traktuje swoją opo

wieść jak baśń, jak przenośnię dającą świadectwo sile ludo

wej moralności w osądzaniu spraw widomego świata. Od 

tego dystansu Mickiewicz, który wierzył wówczas naprawdę , 

był daleki - ale to właśnie musiało być bliskie postawie 

Schillera: ukazać dramat zła i dobra, wyzwolenie duszy, 

przemówić swym ulubionym językiem ze starych misteriów -

ale uczynić to jak racjonalista i materialista, który widzi 

w misterium jedynie ładny, starą ludową wiarą uświęcony 

sposób wyrażania i dlatego daje nie dramat, lecz komedię. 

Można pozwolić sobie na taki żart, można s ię nim bawić, 

delektować jego różnymi odcieniami - bo przecież i tak 

wiadomo, że przez ten żart i fantazję pragniemy ukazać pro

blematy rzeczywiste i na serio. 

EDWARD CSATó 
„ O NIEKTóRYCH POWOJENNYCH 

INSCENIZACJACH SCHILLEROWSKICH" 
„PAM IĘTNIK TEATRALNY" 

Rok 1955. Zeszyt 3-4 (15--16) 
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ZDZISŁAW HIEROWSKI 
JAN DADA 

I JEGO TWóRCZOśc 
(fragmenty) 

Wyjątkowy przez swą artystyczną doskonałość debiut 
prozatorski dwudziestopięcioletniego Jana D r d y 
przychodził literaturze czeskiej w samą porę. Był rok 
1940. Na liście strat kultury czeskiej widniało już wiel
kie nazwisko Karola Czapka, największego powieścio

pisarza i dramaturga międzywojennego dwudziestole
cia, człowieka , któremu sił nie starczyło, by przeżyć 
tragiczny rok 1938. Zanim przyszła wolność, miały si ę 
na tej liście pojawić jeszcze nazwiska jego brata Jó
zefa, którego zabrał obóz koncentracyjny, drugiego 
obok Karola Czapka mistrza nowoczesnej prozy czes
kiej, Władysława Vanczury, rozstrzelanego na prawach 
pierwszeństwa za śmierć Heydricha w r. 1942, Józefa 
Fuczika, Karola Dvorzaczka i wielu dalszych; odejści a 
ich pozostawiały puste, nie do wypełnienia szczerby, 
przerywały nić rozwojową coraz pełniej rozkwitające
go piśmiennictwa, które dochodziło do szczytowych 
swych osiągnięć od czasu, gdy na początku XIX wieku 
tajony jego nurt wytrysnął pod dotknięciem czaro
dziejskiej różdżki odrodzenia narodowego. 
Orda stan ął mocno w literatu rze ju ż pierwszym swym 
krokiem . Zdobył czytelnika i krytykę, osiągnął pozycję 
i sławę, o które inni pisarze zmagają się latami pracy, 
pierwszą powieścią Miasteczko na dłoni. Dowodem, 
że jego zainteresowania dramatopisarskie rozwijają 

s ię równorzędn ie z zainteresowaniami dla prozy po
wieściowej, jest fakt, że już ten sam rok przynosi jego 
debiut sceniczny w burianowskir.i teatrze 0 .40 sztuką 
z życia górników Jako i my odpuszczamy. W następ-
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nych jednak latach po pogodnej jednoaktówce Magda
lenka (1941) górę bierze w jego twórczości powieść . 
W r. 1941 wychodzi żywa woda, powieść psycholo
giczna o proletariackim chłopcu, który mimo wszystkie 
przeszkody osiąga swój życiowy cel - sztukę; 
w r. 1943 ukazują się Wędrówki Piotra Siedmiołgarza 
czerpiące swój niezwykle bogaty materiał ze świata 
stworzonego przez fantazję szaleńca. Pozostałe lata 
wojny wypełniają doskonałe fielietony, których nieje
den motyw odbija się śladem w późniejszej twórczości 
i opisowe charakterystyki dzieł ulubionych rzeźbiarzy 
i malarzy. Dopiero rok 1945 stanowi dalszy krok na 
rozpoczętej pięć lat przedtem drodze. I znów jest to 
krok równoczesny: w prozie i dramacie. Powstaje 
zbiór opowiadań o bohaterskich dniach Pragi w maju 
1945 r. Niema barykada i pozornie zupełnie od rze
czywistości powojennych miesięcy oderwana komedia 
Igraszki z diabłem. 
Talent decyduje przede wszystkim o stylu prozy po
wieściowej i dramatycznej Drdy, o tym, że jest to styl 
własny, wyposażony w sposób naturalny w bogactwo 
środków, pełen barwy i plastyki, niemal aż barokowy 
w nagromadzeniu ornamentyki w partiach opisowych, 
mistrzowski w narracji, niezwykle prosty i celny w dia
logu. Jest to proza, której nieobce są akcenty liryczne. 
Nie rozluźniają one jednak jej spoistości, urozmaicają 
tylko i wzbogacają jej tonację. Stwierdzamy to przede 
wszystkim w Miasteczku na dłoni, w książkach dal
szych przybywa jej cech epickich. Rzeczą charakte
rystyczną jest, że drogą podobnej ewolucji szła proza 
Karola Czapka, zatrzymując w końcowych fazach swe
go rozwoju najbardziej wartościowe elementy poszcze
gólnych jego etapów. 
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Drda język swój i styl zasilał słownictwem, formami 
i układami składniowymi czerpanymi z rodzinnej gwa
ry przybramskiej, z gwar małych miasteczek i przed
mieść, z opowieści i pieśni ludowych. Okazał się 
w zużytkowaniu tych elementów, w ich artystycznym 
przetworzeniu mistrzem dużej miary, osiągającym 

efekty o szlachetnych i trwałych wartościach. Decy
dują one mimo wspomnianego bogactwa ornamentyki 
stylistycznej o prostocie i naturalności jego stylu, 
o jego świeżości i urokach. 

Spojrzenie na świat, na człowieka i życie kształtuje 
się u Drdy w pierwszych latach twórczości niewątpli
wie w kręgu głębokiego humanizmu Karola Czapka 
z zasadniczą jednak różnicą postawy filozoficznej. Nie 
przejął Drda od Czapka nic z jego pesymizmu i rela
tywizmu. Jest natomiast urodzonym i świadomym war
tości , jakie kryje ta postawa, optymistą , najżarliwszym 
przyjacielem każdego człowieka i najbardziej oddanym 
sprzymierzeńcem życia . Dla nie znającego twórczości 
Drdy czytelnika wystarczającym sprawdzianem tego 
będzie choćby tylko komedia Igraszki z diabłem . Ale 
w tym samym duchu utrzymana jest sztuka Jako i my 
odpuszczamy, stanowiąca jakby częściowe przetrans
ponowanie wątku Czapka z powieści Meteor w środo
wisko górnicze, ten sam nurt odnajdziemy bez trudu 
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w Wędrówkach Piotra Siedmiołgarza, dla których 
jakby motyw wstępny tworzy tragedia wiejskiego wa
riata, Jana Pójdziesz, w Miasteczku na dłoni. Ta właś
nie pierwsza opowieść Ordy jest też najpełniejszą 

pochwałą życia, jego piękna i bogactwa, najgorętszym 
wyrazem umiłowania prostego zwyczajnego człowieka. 
Wiąże to Ordę nie tylko z Capkiem, lecz i z francus
kim populizmem, a nie brak tu chyba i śladów odosob
nionej w twórczości Romain Rollanda powieści Co/as 
Breugnon. Nie chodzi o wzory literackie, lecz o wska
zanie tego, co łączy twórczość Ordy z literaturą czeską 
i europejską. W tym swoim humanizmie optymistycz
nym i populizmie nie był zresztą Orda w Czechosło
wacji samotny. Do tej samej rodziny literackiej należy 
Edward Bass ze swoją epopeją cyrkowych włóczęgów 
Cyrk Humberto, zamordowany przez Niemców po
wieściopisarz Karol Polaczek, przez niektóre swe 
książki tacy pisarze, jak Jarmilia Glazarova, Beniamin 
Kliczka (Do ostatniego tchu), Karol Novy (Chcemy 
żyć), Zdeniek Nimeczek i spora grupa innych . 

Dramatopisarstwo Ordy, jeśli chodzi o dwie najważ
niejsze jego pozycje - sztukę Jako i my odpuszczamy 
oraz komedię Igraszki z diabłem, dalekie jest od ujęć 
kameralnych i konstrukcji realistycznej. Jeśli w pierw
szym wypadku znać może pewne ślady wpływu dra
maturgii Czapków i może dramaturgii francuskiej 
gwałcącej świadomie realizm dla osiągnięcia efektów 
poetyckich, to Igraszki z diabłem zdają się wywodzić 
wprost z ducha, atmosfery i poczynań teatru E.F. Bu
riana, mistrzowskiego interpretatora scenicznego wąt
ków ludowych, materiału, jakie kryje legenda ludowa, 
wierzenia i pieśń. 
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Problemem sztuki Jako i my odpuszczamy jest zagad

nienie winy, jakiej dopuszcza się cztowiek na towarzy

szu pracy i nieszczęścia w obliczu śmierci, i sprawa 

odpuszczenia tej winy w duchu chrześcijańskiego 

przebaczenia. Chodzi o typowy motyw górniczy (prze

niesiony zresztą w sztuce poza scenę), o katastrofę 

i postawę, jaką zajmuje w niej zagrożony cztowiek. 

Chodzi o zbrodnię ratowania siebie kosztem drugich. 

Zbrodnia więc z rzędu najdrastyczniejszych, z rzędu 

tych, które tak obficie dostarczają motywów naszej 

dramaturgii sięgającej po tematykę okupacji i obozów. 

Dosyć wyjątkowa sytuacja życiowa i psychiczna, w ja

kiej znajduje się jedna z postaci tej sztuki Drdy, po 

wojnie uległa pomnożeniu. Drda przeprowadza tezę, 

że jedynie godną w tym wypadku postawą drugiego 

człowieka jest łaska. Akcja tej sztuki toczy się 

w. dwóch wymiarach: szpitalnej rzeczywistości i snów, 

które stają się dla rozwiązania konfliktu moralnego 

sztuki czynnikiem decydującym. 
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Igraszki z diabłem mogą dla kogoś wydawać się dale

kim pokrewieństwem Zaczarowanego kola. To przy

pomnienie jest bardzo pożyteczne dla oceny sztuki. 

Powierzchowna zbieżność niektórych motywów tym 

silniej podkreśla całkowitą różność Igraszek w zesta

wieniu z melodramatem Rydla . Komediowość ujęcia, 

-świadome zastosowanie prymitywnych środków litera

tury ludowej nabierających zupełnie nowego blasku 

i niezrównanej świeżości przez zaprawienie ich uśmie

skiem pobłażania i lekkiej ironi, wprowadzenie w lu

<:Jowe schematy nie po ludowemu ukształtowanych 

pojęć i myśli, lekka karykaturalność w rysunku postaci 

j sytuacji - wszystko to daje pełen naiwnego uroku 

obraz sceniczny wytrzymujący śmiało próbę smaku 

literackiego i tego odczuwania, jakie właściwe jest 

widzowi literacko mało przygotowanemu. Jest w tym 

wszystkim i morał ludowy, bardzo prosty i uratowany 

dla sceny przez dowcip, jakim go autor okrasił, jest 

i w niektórych partiach dialogu oraz w kilku sytuacjach 

morał głębszy, podany tak naturalnie i bez ozdób sty

listyczno-filozoficznych, że go niemal nie zauważamy, 

choć bez wątpienia zapamiętujemy. 
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Fotosy pochodzą z polskiej prapremiery „IGRASZEK 
Z DIABŁEM". Teatr Wojska Polskiego w Łodzi 1948. 

lnsc.: Leon Schiller. Scen.: Otto Axer 
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